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I & x e c s K  n r a i e d o w a i

L w ó w ,  1. sierpnia. Na wyhodowanie kościoła w Wiedniu 
wpłynęły do c. k. głównej kasy krajowej we Lwowie następujące 
dalsze składki:

Łacińskie probostwo ś. Mikołaja, mianowicie: JX. Jan Krasow­
ski łac. proboszcz 2r.,  Dr. Alex. Schindler katecheta 5r. , ks. Leon 
Tu rk uł  łac. proboszcz l r . ,  ze składki w kościele s. Mikołaja 3r.Sk. 
i w  łac. kościele w  Żubrzy l r . l S k  . PP- Karol Houlsehka pens. in­
żynier budownictwa wodnego 5r. , itconhnrd W eegner pens. radzeń 
obrach. 2r., Leontyn D u c z y ń s k i  urzędnik sadu apelacyjnego lr.,  JX. 
proboszcz przy k o ś c i e l e  p. Maryi śnieżnej l r . ,  ze składki w tam- 
teiszym k o ś c i e l e  4 r . l S k . , szkoła dziewcząt u panien Benedyktynek
3r.2Sk.

Gminy: Uniów 2r.30k.,  Jaktorów 4r .40k. ,  Żelccbów mały 2r. 
24k., p. Fiulnwski mandntaryusz 5r.. gminy: Kędzierzawce fir.2(5k., 
Nowosiółki 12r.3Sk„ Zuralyn 4r. lfik. ,  Bzepniów 9r., Li lko tir., Ba- 
nuiiin 6r. ,  Ubinie 10r., Kupcze Sr . lOk. , p. El iasz. Garapicb właści­
ciel dóbr 40r.. za pośrednictwem łac. probostwa w Pomorzanach, a 
mianowicie: p p .  Michał Dąbrowski proboszcz 2r., Antoni Brzeziński 
zarzadca dóbr 3r.. 'Peodor Pukowski kasyer 1 r . , ze składki w ko­
ściele 4r.50k..  za pośrednictwem Kurowickicgo dominium, a miano­
wicie: pp. właściciel dóbr Hanaczowa 2 r . , Tcnczarowski  lr. ,  Mar­
cin Szeptycki 5r.,  Karol Bastgen l r . ,  kilku członków gminy izraeli- 
ckiej l i r . ,  następnie gminy: Hanaczów lOr. , Dworzyskn 4r.42k., 
Podiiajczyki 3r.48k., Unterwalden 8r.t)k. , Sołona fir.SOk. , Peczenia 
4r.48k.,  Hanaezówka 2r . l3k. ,  I lozworzany 3r.5k.,  Wyżuiany 4r,21k.,  
Polucbow ór„  Slanimirz ar.9k.,  Pohorylee 4 r . 2 4 k . , Turkocin 2r.4k. 
i Słowita 9r.20k.

Za pośrednictwem dominium Stronibab,  a mianowicie gminy: 
Krasne ló r . ,  Stronibaby 4r. i Uciszków 5r., członkowie m. Lackie 
wielkie 7r.4Gk. , gminy: Ordów jr.Gk. , Ilołoskowice (ir.48k. , JX. 
proboszcz Taniaczkiewicz 18k. , gr.  kat. gmina Pomorzany 3r . l8k. ,  
gmina Chreniów 9r.30k.,  gr. kat. proboszczowie ks. Biliński 30k. i 
ks. Fcdakiewiez l r . , gminy: Stare Załośce 4r. , Rcniów 5r. , mie­
szkańcy Buska za pośrednictwem magistratu 15r.40k., gminy : Ostrów 
l  lr .40k. ,  Rusiłów Gr.40k., i Bczbrudy 19r.3k., p. Maurycy Torosie- 
wicz 2r., dzierżawca dóbr Leib Blaustein 2r., ze składki g. k. p ro­
boszcza Teodora Macelucha w Dziedziłowie 2 3 r . , gminy: Łany  z 
Łnpajówka lOr. 40k., Jazicnica ruska l O r . l k . , Jazienica polska 9r. 
10k . ,  Jagonia gmina kolonii 4 r . 4 3 k . , Obydów 4r .31k. ,  Podzamcze 
3r . l4k . ,  Derniów 2r.22k. , niemieckie Ł a n y ,  gmina kolonii l r .42k. ,  
JX. Mornwiccki g. k. proboszcz w Kamionce ze składki 3r.44k., 
gminy ; Krzywice 3r.3k.,  Bałuczyn 12r.40k.,  Połonice Gr.30k. i Boh- 
d a nówka l r . 4 0 k . , następnie: pp. Julian Wierzbicki  właściciel dóbr 
15r., Alesicwicz mandntaryusz 2r., gospodarze na gruncie w Kutko- 
rzu 14r.30k., p. Michał Torosiewicz właściciel dóbr 2r. ,  gospodarze 
na gruncie w Połtowie 3r.59k.,  p. Stanisław Bohdan właściciel dóbr 
lOr.,  gospodarze na gruncie w Zadworzu 20r.30k.,  p. Seweryn Za­
wadzki właściciel dóbr 2 r . , p, Michał Strzelbicki urzędnik ekono­
miczny l r . ,  gospodarze na gruncie w Firlejówcc 9r .33k. ,  pani Ro­
zalia Kielnnowska lOr., pp. Jan i Tytus Kielanowscy po 20r., p. J ó ­
zef Kownacki właściciel dóbr Ponikwy lOOr. , za pośrednictwem gr. 
kat. proboszcza w Kulikowie JX. Józ. Nowakowskiego,  mianowicie 
pp. Maxyi»ilian Bogdanowicz właściciel dóbr i Walerymi Czajkow­
ski dzierżawca dóbr po 5r., ze składki w kościele w Kulikowie 5r.51k.

(C iąg  d a ls zy  n a s tą p i . )

(ICurs w ied eń s k i  z 1. s i e rp n ia . )
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(S p r a w y  izby  n iż s z e j .  —  S ta n  z d ro w ia  JM . k r ó lo w e j . )

ffiOlldy i l , 23. lipca. Na wczorajszem posiedzeniu izhy  n iż-  
f tze j , wspomniał Mr. Layard o tureeko-rosyjskich nieporozumieniach 
i zażądał przedłożenia wszystkich dokumentów odnoszących się do 
sprawy oryenlalnej.  Lord John Russell przypomina,  żc zaraz z po­
czątku z. tom się oświadczył , że według jego zdania niepodobna 
było pogodzie żądań księcia Menżykowa z niepodległością Turcyi.  
Później zaś uwiadomił Izbę o odpłynięciu floty angielskiej do zatoki 
Besika dla udowodnienia troskliwości JM. królowej o całość posia­
dłości w. Sułtana. Lecz przed rozpoczęciem wojny wypada dla u- 
trzymania spokoju wszelkich ś rodków używać. Negocyacye dopiero 
się rozpoczęły,  a dla odległości dzielącej dwory traktujące mogą 
się znacznie przeciągnąć. Lord Clarendon przyrzćkł  przyspieszyć 
według możności przedłożenie dokumentów. Jcźli negocyacye nie 
ułożą sic w  sposób zaspokajający, tedy rząd pokładając ufność w 
palryotyzmie Izby nie wątpi o tern bynajmniej,  że 'honor kraju, bę­
dzie pomszczony. Anglia i Francya podzielają w tej kwestyi jedno i 
to samo zdanie. Obydwa mocarstwa '  połączyły sie dla utrzymania 
spokoju Europy , jeźli tylko da się to uczynić bez uszezerbu wła­
snego honoru. Uzupełnienie ncgocyacyi nastąpi później.

Glohe nie może pojąć celu interpelacyi p. Laya rd ’a. Mieszkań­
com Anglii wiadomo już  zresztą o tern, o czcm im wiedzieć wypa­
da, a rząd zasługuje na zupełne zaufanie w kraju. W podobny też 
sposób wyraża się i dziennik Chronicie.

Ostatni bule ty n o stanie zdrowia JM. królowej jes t  daty wczo­
rajszej, i opiewa następnie: Królowa miała noc spokojną,  a symp- 
toma choroby zwolniały dziś zrnna tak dalece, że wkrótce spodzie­
wać się wj zdrowienia Najjaśniejszej Pani. Podpis. James Clark i 
Henry Holland. { W . Z . )

Francya.
(D o n ies ien ie  w  M o n i to rze .  —  R oboty  d la  p o łą c z e n ia  L u w r u  7, T u i le ry a m i .  —  

R e w ie  hon o ro w e  p a r y s k ie j  g w a r d y i  n a ro d o w e j . )

P a r y ż ,  25. lipca. M onitor donosi,  że jenerał  Don M a n u e l  
Blanco Encelado, doręczył  Jego Mości Cesarzowi swoją akredytywę 
jako nadzwyczajny poseł i pełnomocny minister republiki Chili przy 
ces. francuskim dworze.

Ten sam dziennik rozpisuje się w dłuższym artykule o rozpo­
czętych z rozkazu Cesarza robotach dla połączenia Luwru  z Tuile-  
ryami. Właśnie rok temu, j a k  założono węgielny kamień do tego 
równie książęcego jak  popularnego d z i e ł a , które do dziśdnia n>e- 
spełna 4 miliony franków kosztowało. „Są  rocznice" —  tak kcńczy 
Monitor —  „o których bez niewdzięczności zapominać niemożna. 
Jedną z takich jes t  założenie pierwszego kamienia do budowy około 
Luwru,  albowiem oznacza ona w życiu wielkiego narodu nową epo­
kę pomyślności i sławy."

Paryska gwardya narodowa, składająca się od 2. grudnia roku 
zeszłego tylko z zamożnej klasy obywateli miejskich, odbywa teraz 
bardzo często tak zwane rewye honorowe , które po największej 
części od 6 zrana aż do popołudnia trwają , poczcm następuje defi­
lowanie przed jenerałem Lawoestine. ( A bb l. W. Z .)

(S p r o s to w a n ie . )

P a r y * , 25. lipca. ConutitutiJtmęl wraca znowu do poprze­
dniej pogłoski ,  że niektóre okretn (loty stojącej w odifodżc Besika, 
zbliżyły się do Konstantynopola,  a dla objaśnienia i usprawiedliwie­
nia tej mylnej pogłoski donosi co następuje:

„Dnia 6. ,  w wilię święta Bejramu, obawiano się, ażeby w tym 
dniu religijne wzburzenie,  wydarzające się zwykle ku końcu tu­
reckiego postu, nie wywołało starcia się między Muzułmanami i lu­
dnością chrześciańską.

Komendanci sześciu okrętów wojennych, mających swe sfacyo 
w7 Konstantynopolu, to jes t  dwa angielskie parostatki,  jeden francuski, 
nustryacki, holenderski paropływ wojenny i amerykańska korweta o 
24 działach, połączyli się i podali do Baszy w Tophana (w  ar se­
nale) adres, z oznajmieniem, że na pierwsze niegodziwe postępowa­
nie, na jakieby byli wystawieni Frankowie,  będą bombardować To-  
phanę. Jakoż w samej rzeczy namienione sześć okrętów zajęły sta­
nowisko przed arsenałem. Komendę poruczono ja k  słychać, komen­
dantowi francuskiej parowej ko rw ety ,  jako najstarszemu rangą. 
Szczęściem odbyło się wszystko spokojnie." ( W ,  Z .J
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( S t a n  z d ro w ia  k s ią ż ą t .  —  S p o d z ie w a n e  b l isk ie  p rz y b y c ie  A rc y k s ią ż n y  
M aryi  H e n ry k i . )

l S r u x c l n «  24. lipca. Stan zdrowia JJ.  królewicz. MM. księ­
cia Brabantu i hrabi Flandryi jes t  całkiem zaspokajający. Wkrótce  
spodziewać się zupełnego ich wyzdrowienia.

J. cesarzew. M. areyksiężna M a n a  Henryka spodziewana w 
Belgii dnia 20. sierpnia. ( \ \ \  Z .)

S K w a j c a r y a .
( O b ra d y  nad  k w e s ty ą  s z w a jc a r s k i e j  r e p re z e n ta e y i  d yp lom atyczne j  za  g r a n ic ą .  —

Rada narodowa.)
B e r n a ,  22. lipca. Podczas obrady dyplomatycznego wydziału 

nad sprawozdaniem rady federacyjnej zaproponowała komisya we­
zwać radę federacyjna, ażeby rozpoznała,  czyli mają zajść jakie 
zmiany i uzupełnienia względem dyplomatycznego zastępstwa Szwaj- 
caryi za granicą. Chociaż federacyjny radzca Fu r re r  okazał trudność 
tej kwestyi,  zwłaszcza żc zbywa na stosownych osobach, klóreby 
równie były przywiązane do polityki Szwajcaryi jak i dworom przy­
jemne, jednak kilku mówców nalegało stanowczo na ścisłe rozpo­
znanie tej kwestyi,  gdyż właśnie teraz potrzebna jest  jak najmocniej 
zupełna reprczenlacya Szwajcaryi za granicą. Potrzebę tę motywo­
wano niewiadomością większej części dyplomatycznych ajentów’ 
względem spraw szwajcarskich. Szwajcarya musi raz wyjść z tej 
szkodliwej sławy, jakoby była ogniskiem rewolucyi itd., Szwajcarya 
potrzebuje pokoju, i przez zdatnych ajentów musi wpoić w  zagrani­
czne dwory 1o przekonanie,  że ma wolę i jes t  dostatecznie silną do 
zachowania tego kierunku. Federacyjny radzca Franscini ujmował 
się szczególniej za propozycją,  ażeby w Londynie zaprowadzić wła­
sną ajencyę dyplomatyczną. Anglia jes t  jedynym k ra je m , który z 
Szwajcarya sympatyzuje;  ona jedna wspierała Szwnjcnryę w trudnych 
czasach, i przedcwszyslkiem musi jej na tern zależeć, ażeby śród 
wielkich mocarstw europejskich była utrzymaną niepodległość repu­
bliki szwajcarskiej.  Dlatego Szwajcarya powinna tam mieć męża, 
któryby zostawał  w związku z ministeryum, z najznakomitszymi 
członkami parlamentu. Wniosek komisyi został przyjęty. Propozyeye 
zakomunikowania dokumentów dyplomatycznych rządom kantonowym, 
odrzucono.

B uda  narodow a  naradzała się dziś nad budżetem i dla spra­
wującego interesa w Paryżu przyjęła kwotę 24.000, a dla sprawują­
cego inlcresa w Wićdniu 12.000 franków. (A hhl. W. Z .J

Niemce.
( S p r a w y  p r z e k s z ta łc e n ia  p r u sk ie j  izby  p i e r w s z e j .  — S p ro s to w a n ie  pog łosk i  o 

p r z e s i l e n iu  im n is te rya lne rn .)

B e r l i n  . 24. lipca. Ze względu na przeprowadzenie ustawy 
względem utworzenia przyszłej  izby pierwszej, nie wydano jeszcze, 
według doniesień dziennika Z  nil, bliższych rozporządzeń i zdaje się 
że to nicnastąpi aż do 7. sierpnia. Ze względu^ na konstytucyę nie- 
wynikły wcale żadne trudności z przypadkowej zwłoki,  gdyż man­
dat teraźniejszej prowizorycznej  izby pierwszej sięga jeszcze po-za 
ten termin. Według  tego eo słychać o składzie przyszłej izby pier­
wszej,  zdaje się, że rząd odstąpił od dawniej zamierzonego związku 
między tą izbą a radą stanu. Bada stanu może przeto bez trudności 
być zwołaną i pozostanie nadal w swoim dawniejszym wyłącznym 
stosunku do ministerstwa.

Dziennik C. B .  Zawiera następujący ab ty kuł :  Gazety donoszą 
w najnowszych czasach tyle o pnmijąccm tutaj przesileniu ministe- 
ryalnein iż nie od rzeczy będzie wykazać według wiarygodnych za­
pewnień, że przytaczane powody przesilenia minisleryalnego, równie 
jak  i domniemane nieporozumienia ze względu na utworzenie pier­
wszej izby i na przywrócenie rady Stanu, już  dlatego zupełnie są

bezzasadne, iż już  od kilku tygodni nieodbywały się w rządzie na­
rady na te mi dwoma punktami i ponieważ także w najwyższej in- 
slaneyi, jak się dowiadujemy, postanowienie względem składu pier­
wszej izby. które zależy tylko od woli króla, nie wywołało także i 
tutaj żadnych nowych rozporządzeń. Równic jak przeto żadnych 
niema powodów do przesilenia miuisteryalnego, tak też musiemy tem 
bardziej zaprzeczyć istnieniu takiego przesilenia, gdyż prezydent ra ­
dy ministrów zupełnie spokojnie bawi u siebie na wsi, p. Raumer 
zaś juz  od niejakiego czasu bawi w kąpielach morskich a nakoniec 
panowie Ileydl i Bodelschwingh wspólnie towarzyszą królowi. Wi­
dzimy więc, ze gabinet nieulega żadnemu przesileniu,  gdyż główni 
członkowie ministerstwa znajdują sic na urlopie. Innych wewnę­
trznych powodów przesilenia nicmożemy także wynaleść. Wiadomo 
nam owszem , że ministeryum w kwestyi oryentalnej zupełnie po­
chwaliło przedłożoną królowi przez pana Manteuffel zasadę ścisłej 
neutralności i szczerych usiłowań ku zachowaniu pokoju europej­
skiego. To zgodne porozumienie wszystkich członków gabinetu w o- 
becnic najważniejszej kwestyi j est  najpewniejszą rękojmią przeciw 
wszelkiemu domniemanemu ale ze wszechmiar bezzasadnemu przesile­
niu ininisteryalneimi. (A . Ii. W.  Z .)

(U s ta w a  o pos iadan iu  i u ży w a n iu  b ro n i . )

S z t u t g a r d a , 19- lipca. Według  ustawy o posiadaniu i u -  
żywaniu broni osoby prywatne posiadające większe zasoby broni 
palnej lub ręcznej, które jednak broni tej sami nie fabrykują, i nią 
też nic handlują —  mają pod zagrożeniem kar prawem zagrożonych 
u miejscowej policyi okręgowej podać proźbę o upoważnienia do 
trzymania tej broni. Osoby posiadające broń palną, a którym według 
brzmienia 3go artykułu t rzymać jej nie wolno, mają broń te złozyć 
w przeciągu dni 30tu u przełożonego miejscowego, w przeciwnym 
bowiem razie popadną karze w l i t y m  artykule oznaczonej. Milicye 
miejskie i inne organizowane oddziały zbrojne, na których u tworze­
nie dawniej już rząd przyzwolił ,  mają w przeciągu 3 miesięcy przed­
łożyć wyższemu urzędowi statuta swe do rewizyi i potwierdzenia. 
Również w przeciągu 3eh miesięcy mają organizowane oddziały 
zbrojne,  które wprawdzie istnieją, lecz na to nie mają wyraźnego 
od rządu przyzwolenia,  podać proźbę o potwierdzenie ich organiza- 
cyi, i stosownie do 17go artykułu przedłożyć przytem swoje statuta. 
lło upływie togo terminu i w razie nie dotrzymania pomienionyeb 
przepisów, popadną uczestnicy tych oddziałów zbrojnych karom u- 
stawą zagrożonym.

BS,sie*fwa NadduitajsUie.
(Wkroczenie ces. ros. wojska do Bukaresztu.)

B u k a r e s z t ,  5. (1 7 . )  lipca. Wołoska Gazeta donosi o przed-  
wczorajszęm wkroczeniu cos. r o s y j s k i e g o  wojska jak  następuje: 
, ,W piątek dnia 3. ( l ó . )  lipca o pierwszej godzinie z południa sta­
nęła przednia straż ces. rosyjskiej armii pod dowództwem Jego Exc. 
jcnerał-adjutanta,  hrabi Aurcp-Elmpt,  przed Bukaresztem. — Na­
przeciw ces. wojsku wyszedł  Jego Em. lmx. Metropolita pośród kleru 
z krzyżem i święconą wodą. — Jego lixe. rzeczywisty radca stanu 
i jeneralny konzul Cesarza Jego Mości w księztwacb naddunajskieh, 
pan Kalczyński, wraz z urzędnikami jeneralnogo konzulatu równie 
jak cywilne i wojskowe władze przyjmowali pana jenerała z przyna- 
leżnemi jego randze honorami. — Poczem Jego Exc. udał się z ro­
syjskimi oficerami wyższego stopnia do kościoła Serindar,  gdzie 
także przybył  Jego Exc. pan Kalczyński z urzędnikami konzulatu i 
znakomitymi obywatelami kraju dla znajdowania się na nabożeństwie/4

{A . li .  W. Z . j
' W u r z y i u

( P r o t e s t a c y a  P o r ty  p r z e c iw  z a ję c iu  k s i ę z tw  n a d d u n a js k ie h . )

K o n s t a n t y n o p o l ,  18. lipca. Protestacya,  którą Por ta wy­
dała przeciw zajęciu księztw naddunajskieh, j e s t  następującej osnowy:

Erótki płaszcz niebieski.
Z  kron ik  paryskich.

(D o k o ń c z e n ie . )

Dwanaście razy powtórzyły się te odwiedziny, aż nakoniec 
ciemna i chora staruszka rozstała się z tym światem. Champion 
przybył  dla urządzenia pogrzebu i wsparcia nieutulonej w żalu Ko- 
lombiny w jej  ostatnich obowiązkach. Pokochał  j ą  j a k  własną córkę. 
W rok później pukał  napróżno do drzwi tego domku, a gdy sic do­
wiadywał  u sąsiadów o Kolombiuę, zaprowadzono go do blizkiego 
zamku. Tam przyjęła go młoda dama. „Nieprawdaż" — rzekła — 
Ze miałam słuszność,  gdym pana pytała o Jego nazwisko! Gdybyś 
mi je pan był oznajmił, byłbyś się wcześniej dowiedział o szczęściu 
mojem." Była-lo Kolombiua, która poszła za mąż za jednego z ma­
jętnych właścicieli dóbr tej okolicy, niegdyś oficera armii królewskiej.  
Miody jeszcze małżonek przystąpił  uprzejmie do starca, a spogląda­
jąc na żonę, rzekł  -z uśmiechem: „Czyli* nie dobrze zrobiłem?"
W  odpowiedzi na to zapylanie uściskał s tarzec z radością ręce o- 
bojgu i spojrzał  ze łzami w oczach ku Niebu.

Tak  płynęło jego dziewięćdziesięcioletnie życic, i aż do osta­
tniej chwili wyszukiwał i podniecał ukryte w zaciszu cnoty, niósł 
pomoc i pociechę ubóstwu i nędzy. Przedewszystkiem pamiętał o

swoich ubogich krewnych i mieszkańcach rodzinnego miejsca, i wspie­
rał ich w każdej potrzebie. W okropnej zimie roku 182!) na 30 na­
pisał do wójta gminy w Castel-Sensoir następujący list:

„Przy wysokiej c e n i e  chicha dotkliwszą się jeszcze staje suro­
wość zimy. Jeżeli się do tych dwóch plag przyłączy jeszcze niedo­
statek roboty', a chorzy, ubodzy, starce, wdowy i sieroty popadną 
w nędze, to upraszam pana rozdzielać miedzy nieb na mój koszt 
drzewo, mięso, ehlob, wełniane pończochy, szkarpelki ,  trzewiki itd. 
Napisałem równocześnie do pana Rollet (syna),  ażeby zawsze miał 
w pogotowiu potrzebną ilość chleba dla pana. Pan Chnmpert będzie 
dostarczać pieniędzy na opędzenie innych wydatków."

A jednak, — któżby uwierzył,  — w owej okolicy, której mie­
szkańców obsypywał dobrodziejstwy, wybuchł pożar w jego lasach. 
Byłoż-lo dziełem przewrotnej złośliwości? Tak  go zapewniano. Był 
to okropny cios dla niego; przez cały rok nie mógł się odważyć 
odwiedzić to miejsce, którego widok zraniłby był nanowo jego ser­
ce. Nareszcie gdy przybył,  oświadczyło się dwóch wieśniaków z go­
towością odsłonicnia mu tajemnicy pożaru. Zaprowadził  ich do naj-
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vWysoka Porla została urzędownie zawiadomioną, że armia r o ­
syjska przeszła przez Prut  i wkroczyła do Multan z zamiarem za­
jęcia także Wołoszczyzny.  Ten ruch bez współdziałania Porty mu­
siał wywołać jej wielkie nieiikoutentowanie równic jak zdziwienie. 
Doleśnem dla niej jest  widzieć mieszkańców tych lojalnych i spokoj­
nych prowincyi narażonych na wszystkie przypadki wojskowego za­
jęcia, 7, trudnością przychodzi jej pogodzić podobna agresyr,  z spo- 
kojnemi oświadczeniami i przyjaźnemi zapewnieniami, które gabinet 
petersburgski często powtarzał.  Z większa jeszcze trudnością przy­
chodzi jej nie dziwić się operacyi,  która nadweręża zasady ustano­
wione w traktacie z roku 1S41. Wysoka  Porta wyrażając uczucia, 
któremi w obec tego zdarzenia jest  p r ze ję ta , w idzi się koniecznie 
spowodowaną, pokazać w prawdziwem świetle niektóre okoliczności, 
którym ministrowie Jego Cesarskiej Mości nadać usiłowali rozwiąza­
nie, jakiego w swojej sprawiedliwości i w swojem zamiłowaniu po­
koju sobie życzyli.

Układy zawiązane w porozumieniu z księciem Menżykowem o- 
grauiczały się z początku na niektóre trudne punkla w kwestyi 
miejsc świę tyc h , a nieporozumienia będące ieli głównym przedmio­
tem, otrzymały wnet rozwiązanie mogące zaspokoić wszystkich inte­
resowanych. Przyzwoliliśmy oprócz tego na budowę kościoła i szpi­
talu w Jerozolimie dla specjalnej usługi Ilosyan, tak iż konccsye 
żądane na korzyść księży i pielgrzymów tego narodu również nie- 
zostały odmówione. Po szczęśliwcm ukończeniu owe| części ukła­
dów, która się odnosiła do jedynego wydatnego punktu nadzwyczaj­
nej inisyi k s i ę c i a  Mcnzykowa, wystąpił ten ambasador nalegając u- 
silnie z innem żądaniem, którego skutki,  gdyby rząd Jego Cesar­
skiej Mości na to był zezwolił,  niebyły by omieszkały naruszyć do­
tkliwie interesów państwa i narazić na niebezpieczeństwa prawa u- 
dzielności, których są ozdobą i podpora.

Z urzędowych doniesień, które wysoka porta w swoim czasie 
i na swojem miejscu przesłała wysokim mocars twom, przekonano 
sic. że sie wrcalc nic waha dać dostateczne zapewniona,  zdolne u- 
chylić wątpliwości wywołane przez dyskusje nad prawami, ducho- 
wnemi przywilejami i i d ii cmi w zw iązku będąceini swobodami, w k tó­
rych posiadaniu się znajdują greckie kościoły i greccy księża ze 
strony Jego Mości Sułtana. Daleki od tego, ażeby jakąkolwiek cześć 
tych przywilejów odebrać albo tylko ograniczyć ich używanie uświę­
cone ich pożytkiem, poczytywał sobie Jego Cesarska Mość owszem 
za sławę, potwierdzić je publicznie i t rzymając się wiernie zasad 
sprawiedliwości i łaski, ochronić je od wszelkiej szkody za pomocą 
uroczystego aktu opatrzony jego Hattiszeryfem, o czem uwiadomiono 
wszystkie zaprzyjaźnione rządy. Śród tych stosunków niepotrzebną 
jest  rzeczą wchodzić w zbyteczne szczegóły tej kwestyi.  Należy 
tutaj tylko jasno udowodnić, że z jednej strony żądanie rosyjskiego 
ambasadora pomimo pewnych modyfikaryi tak w wyrażeniu jak i 
w formie dla właśnie wydanej deklaracyi, niezoslało przyjęte,  pod­
czas gdy z drugiej strony to żądanie w obec gwarancyi przyrzeczo­
nych uroczyście w obliczu całego świata niezawiera już ważnego 
przedmiotu. Te  niezaprzeczone lak ta są dostateczne, ażeby Porte 
uwolnić od wszelkiego dalszego usprawiedliwienia się ze względu na 
religijne przywileje. Niezaprzeczenie udowodnioną jest  rzeczą, że 
niezawisłość udzielnego państwa w niwecz się obraca,  gdyby nie- 
miato także prawa odrzucić bez obrazy żądanie nieumocownne t rak­
tatami, którego przyjęcie ze względu na przedmiot widoczny zara­
zem byłoby zbyteczuem, a dla wysokiej strony uniwinniająccj się 
dlatego równie byłoby upokarzająccm jak  szkodliwym.

Mimo to nieodstepuje wysoka Porta bynajmniej od swego przy­
jaznego i najszczerszego życzenia,  wypełniać nie ty 1 k o wszystkie 
swąje zobowiązania względem Itosyi z najsumienniejszą ścisłością, 
ale dać je j  oraz newy dowód swmjego szczerego sposobu myślenia,

odleglejszej części lasu i kazał  im przysiądz w obliczu Boga, że tę 
okropną tajemnicę zachowają nazawsze w głębi serca. Potem odpro­
wadził  ich do wsi, a przypomniawszy im raz jeszcze złożoną przysięgę 
j doręczywszy każdemu z nich mały dar pieniężny, rozsta ł  sie z nimi.

Jego szlachetne czyny pełnione przez lat 30 w skrytości wy­
szły nakoniec na jaw. Z ust ubogich w stolicy odbiło się nareszcie 
wielkie imię jego tysiącznem echem w prasie dziennej. Było-to wte- 
dy, gdy jego niezachwiana miłość ku bliźnim, obejmując cały ogrom 
nędzy, rozdzielała publicznie zdrowe i dostateczne pożywienie zgło­
dniałej masie; wtedy, gdj'  szczodrobliwość jego przewyższała wszel­
kie dobroczynne zakłady publiczne, wtedy, gdy w przeciągu kilku 
tygodni w zimie rozdał  40.000 porcyi zupy w Paryżu. Wtedy  do­
piero przeszła wieść o tych czynach jego z warsztatów do salonów, 
z chaty nędzarz a do pałacu bogacza, a nikczemna zazdrość usiło­
wała ujmować tej niewinnej sławie.

Ale lud kocha i nic zazdrości.  Ileż-to łez, ile okrzyków rado­
ści i wdzięczności wyszło z pośród owej wzruszonej masy ludu ci­
snącej się naokoło krótkiego płaszcza niebieskiego. Pewnego dnia 
jakiś  w łachmanach odziany nieszczęśliwy olbrzymiej budowy ciała 
spoglądał z wyrazem uwielbienia na żywą skrzętność i zapraszającą 
uprzejmość obdarzającej ręki j ego:  — „I jcstże jeszcze ziemia,“ — 
zawołał  w uniesieniu — „w której człowiek taki ma butwieć!“ __

jak dalece się to zgadza z uświęconemi prawami władzy udzielnej, 
z honorem i zasadniczemi interesami państwa.

Porta je s t  gotowa powtórzyć  koncecye przyrzeczone w od­
powiedzi z dnia 4 — 16. czerwca do Jego Esccłcncyi hrabiego Nessel-  
rode na jego notę z dnia 19. maja i okazuje się także skłonną, na 
wypadek gdyby w jakikolwiek sposób chciano zawrzeć ugodę mo­
gąca zaspokoić dwór rosyjski bez szkody dla uświęconych praw 
Sułtana,  trysh tć  nadzw y czujne go am basadora do P e tersburga , 
ażeby zgodnie z rosyjskim gabinetem rozpoznać środki prowadzące 
do tego celu.

Co do ustępu w liście Jego Excelencyi hrabiego Nesselrode 
względem ewentualnej inwazj i  w terytoryum tureckie,  oświadczyła 
już  Porta,  że go przyjąć niemoże, a ponieważ ten list równie jak  i 
odpowiedź tureckiego ministra natychmiast zostały zakomunikowane 
mocarstwom, które podpisały t raktat  z roku 1S41, przeto niemamy 
potrzeby wchodzić w szczegóły tak przykrej  kwestyi.

Śród tych okoliczności i na mocy tych uwag miał rząd Jego 
Cesarskiej Mości przyczynę spodziewać sie, że uzasadnione inolywa, 
które zawsze przytaczał  dla usprawiedliwienia swojej odmownej od­
powiedzi,  niemożność w jakiej  się znajduje, dać swoje przyzwolenie 
i szczere życzenia,  które kilkakrotnie wyraził  względem przywró­
cenia przyjaznych stosunków miedzy obydwoma wysokiemi s t rona­
mi , nakoniec zostaną uwzględnione i że Dwór rosyjski znowu po­
wróci do słuszności względem Porty.  Wysoka Porta ubolewa tein 
bardziej widząc sie zawiedzioną w tych nadziejach , gdyż wzniosłe 
przymioty Cesarza Bosyi,  jego znane umiarkowanie i sprawiedliwość 
jej nicpozwalają dopuszczać , iżby Jego Cesarska Mość zdołał  zasa­
dzać swoje żądania na innych podstawach jak na podstawach rozu­
mu i prawa, zwłaszcza że Cesarz Bosyi dopiero niedawno tak sa­
memu Sułtanowi jak i mocarstwom europejskim dał stanowcze przy­
rzeczenia, życzeniem j e»°  jes t  szanować godność państwa otlo- 
mańskiego i utrzymać jego niezawisłość. W takim składzie rzeczy 
otrzymała wysoka Porta urzędowe uwiadomienie, że wojska rosyjskie 
przekroczyły granice.

Ponieważ Dwór rosyjski nalegał na to, ażeby na mocy t rak ta ­
tu w Kainardżi żądanie względem ustalenia w mowie będących 
przywilejów religijnych utwierdzono dokumentem obowiązującym 
względem Bosyi, przeto należy zrobić uw agę , że zawarte w pier­
wszej części artykułu 7go owego traktatu przyrzeczenie względem 
opieki nad cbrześciańską religią i jej kościołami jes t  ogólne i że w 
niem w żaden sposób upatrywać niemożna owej siły, j aką mu Bosya 
przypisuje, a tern mniej widzieć w niem można specyalność na ko­
rzyść religii greckiej.

Na każdy wypadek należałoby tylko , gdyby Porta zaniechała 
ochraniać cbrześciańską religią i jej kościoły, przypomnać jej  p rzy­
rzeczenie przez powołanie się na rzeczony t rak ta t  i niemniej jasną 
jes t  rzeczą, iżby ta nowa propozycya niemogła być opartą na owym 
traktacie, gdyż sama Porta licz wszelkiego żądania i wmieszania sie 
okfrojowała przywileje i swobody religii greckiej.  Rzeczy wiście jest  
to dla niej rzeczą honorową, utrzymać je jak  teraz tak i nadal, ró­
wnie jak i obowiązkiem wynikającym z systemu Iroskliwości o do­
bro swych poddanych. Wydane właśnie fermany , potwierdzające 
przywileje i swobody wszystkich religii, udowodniają publicznie nie­
zachwiany zamiar wysokiej Porty w tym względzie,  t ak dalece,  iż 
obce wmieszanie się w te sprawę zupełnie niepotrzebnem się wydaje. 
Tylko dlatego, że Dwór rosyjski,  niewcliodziiny z jakich powodów,  
niedowierzał Porcie co do owych religijnych przywilejów , a religią 
grecka jest  religią dostojnego Cesarza i znacznej części jego podda­
nych , niewzhrania sie Por ta ze względu na te uwagę, równie jak  i 
uwzględniając przyjazne stosunki,  które potąd jeszcze miedzy oby­
dwoma mocarstwami istnieją, dać co do tego punktu dostateczne za­
pewnienia. Aic gdyby rząd obok przywilejów i praw, jakie z wła-

Słowa te, którychby mu Shakespcare był pozazdrościł ,  wyszły z ust 
gałganiarza Paryskiego.

Do tych szlachetnych czynów należy jeszcze ten najwznioślej­
szy, że Edmund Champion założył  w ogóle 47  szkół dla młodzieży.

Obarczony wiekiem, ubóstwiany od spólbraci,  otoczony szano­
wną kwitnącą rodziną, która miała sobie za chlubę popierać i po­
dziwiać szlachetne skłonności jego niewyczerpanej dobroci serca, —  
umarł,  niestety daleko od niej. Czyliż Paryż,  gdzie najpiękniejszą 
część życia swego pośw-ięcił, nic postara sie o trumnę jego? Dlacze­
góż zwłoki męża w krótkim niebieskim płaszczu spoczywają daleko 
od miasta przepełnionego dziełami jego dobroczynności? Dlaczegóż 
nie leżą wśród tego ludu,  który on tak kochał? Naszein zdaniem 
należy czuwanie nad grobem tego męża do ludu Paryzkiego, a miej- 
spein wiecznego spoczynku jego powinien być cmentarz Pere-La  Chai- 
se. Oby dobre przykłady nie zaginęły, oby głos narodu obudził go­
dnego naśladowcę! Zwycięztwa miłości są wznioślejsze od t ryumfów 
broni. Pośród owego wspaniałego przybytku zmarłych powinna Fran-  
cya wystawić pomnik na cześć Edmunda Champion, a ubogi prze­
chodząc tamtędy ze smutkiem w dniach utrapienia rzuc iwszy wzro­
kiem na to świetne imię, odszedłby może z weselszym umysłem i 
z nadzieją w duszy.
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sncgo popędu przyznaje kościołom i księżom poddanego jej władzy 
narodu złożonego z tylu milionów dusz, chciał jeszcze brać na sie­
bie wyłączne zobowiązania względem innego rządu . natenczas dzie­
liłby tylko swoja władzę z tym rządem i zniszczyłby swoją własna 
niezawisłość.

Traktaty zawarte miedzy wysoką Porta a dworem rosyjskim 
względem obydwóch księstw, nieupoważniaja w żaden sposób 11 osy i 
do wysłania wojsk do tych obydwóch krajów, a odnośny a rtykuł  w 
Senedzie w Balta-Liman ustanowiony jes t  tylko na wypadek, gdyby 
tam wybuchły wewnętrzne niepokoje; — ale w teraźniejszych sto­
sunkach ten wypadek niezachodzi.

Rzeczywiście może to agresyjne postępowanie ze strony Rosyi 
w zasadzie być uważane za wypowiedzenie wojny , które wysokiej 
Porcie nadaje niezaprzeczone prawo odpowiedzieć na nią użyciem 
wojskowej przemocy. Ale Porta daleką jes t  od tego , ażeby prawa 
swoje chciała posuwać do ostateczności.

Wzmocniona sprawiedliwością,  która przewodniczy jej polityce 
względem mocarstw, woli Porta powstrzymać te kroki w oczekiwaniu 
dobrowolnego powrotu Rosyi do sposobu postępowania odpowiednego 
jej  deklaracyom. Dla uchylenia wszelkiej przeszkody tego powrotu 
ogranicza się Porta tymczasowo na prolestacyi przeciw a g r e s y i , na 
którą się słusznie może użalać. Sądzi  ona ,  iż przez ten środek po­
daje całemu światu nowy dowód systemu umiarkowania, według któ­
rego od początku tej sprawy postępowała. Wstrzymuje się od wszel­
kiego nieprzyjaznego czynu, ale oświadcza,  że w żaden sposób nie- 
dopuści ,  ażeby od czasu do czasu lmscłano wojska do prowincyi 
Mullan i Wołoszczyzny,  które są nieoddzielnemi częściami państwa 
oltomańskiego, uważając je za dom nicmajacy Pana.

Porta protestuje przeto formalnie i otwarcie przeciw temu ak­
towi, a w przekonaniu, że mocars twa,  które wspólnie podpisały t rak­
tat z roku 1841, niedadzą swego przyzwolenia podobnej fgresyi ,  prze­
słała im skreślenie zachodzących okoliczności i zajmuje tymczasem 
dla swojej obrony stanowisko zbrojne.

Kończąc powtarza,  że Jego Mość Sułtan pragnie, jak już udo­
wodnił wszelkiej uzasadnionej pre tensj i  dworu rosyjskiego i j es t  go­
tów uchylić wszelkie zażalenia w sprawach religijnych . z jakiemi 
greccy poddani jeszcze wystąpić mogą;  ze względu na miejsca świę­
te ,  ktorato kwestya ku zaspokojeniu Rosyi została rozwiązaną,  u- 
cliylone zostały wszelkie trudności,  a wysoka Porta niewzbrnnia się 
dać jeszcze dokładniejsze przyrzeczenia,  ażeby wzmocnić rozporzą­
dzenie wydane w duchu wszystkich stron interesowanych.

Konstantynopol, 2 — 14. lipca 1853 (8  miesiąca Szewal 1269.)
(A. Ii. W. Z .)

f i u d y e  W § c h o d n i e .
(P o c z t a  z a m o rsk a . )

Najnowsze wiadomości ź B om baj sięgają po dzień 20. czerw­
ca. Kurs wekslowy na Londyn notowano 2, 1 ' /a— 2, 1 */*- Wiado­
mości z Kalkutty są z dnia 16, z Kantonu z dnia 6. czerwca. Za­
warcie pokoju z królestwem Avu odroczone znowu na czas niepe­
wny. Wiadomości z Chin są bardzo niepokojące. Insurgenci wzięli 
teraz stanowczą przewagę.  Nanking znajduje się już  dłuższy czas 
w icli mocy,  niedawno opanowali także Amay. Paroplyw ,,Luuriston“ 
rozbi ł  się między Shunghai i Hongkong;  kapitan i pasażerowie zo­
stali ocaleni. (B . k. a .)

Doniesienia * ostatniej poc»ty.
P a r y ż *  28. lipca. Wczoraj  odwiedził Cesarz Thealre Gy- 

rnnese. Dzisiaj dowodzi osobiście w obozie pod Satory.
Z  D am asku  donoszą:  Fanatyzm Tur kó w wzmaga się tu i w 

Aleppo. Gubernator tutejszy wezwał  do siebie znakomitych Turków 
i Chrześcian i zalecił im zgodę. Gubernator z Aleppo kazał  uwię­
zić 30 fanatyków.

•— 28. lipca. Pomyślne usposobienie t r w a  ciągle. Siec/e  umie­
ścił  sprostowanie pogłoski ,  jakoby Anglia zażądała wejścia do Dar- 
danellów.

—  29. lipca. Dwór, królowa Cbrystyna, Rianzares i Narvaeż 
byli obecni na manewrach pod Satory.

F ra n kfu rt • 29. lipca. Według  badeńskięj Gazety krajowej 
odebrano profesorowi Gervinus dekretem miuisteryalnym profesurę 
honorową i prawo miewania odczytów na uniwersytecie Heidel- 
Lergskim.

B e r lin ,  30. lipca. Słychać, że Jej Mość Królowa uda sic 
dnia 1. sierpnia pod nazwiskiem hrabiny Tolleon na Pragę i Wie­
deń do Ischl. k. u .)

Itifidom ości handlowe.
(C en y  t a r g o w e  w  T a rn o w ie . )

' J T a r n ó w , lfi. lipca. Od 1. do 15. b. m. sprzedawano na 
naszych targach w przecięciu korzec pszenicy po Sr. lSk.  ; żyta Or. 
52k . ;  jęczmienia 6 r . 3 0 k . ; owsa 3r.42k. ; grochu 7 r . 2 8 k . ; bobu 6r. 
54k . ;  prosa 12r .48k. ;  — cctnar siana kosz tował 43k . ;  ok ło ló w40 k. ;

fnnl mięsa wołowego 6 v 5k.; — za sag- drzewa twardego płaco­
no 5r ,52k. ,  miękkiego 4r.32k. mon. konw.

( T a r g  O lo n iu n ie c k i  n a  woły .)

O ł o i m m i r c . 27. lipca. Na dzisiejszym targu było 309 sztuk 
wołów,  a mianowicie przypędzili :  Majer Allerhand z Żurawim 27 
sztuk , Mojżesz Slaniberger z Sącza 22. Leiser  Muschel z Dombro- 
wy 35, Abraham Pllanzer z Radomyśla 4 4 ,  a w mniejszych ńnr- 
ty ach 182. J 1

Konkurcncya kupujących była znaczna,  a handel szedł bardzo 
żwawo. Gatunek bydła był w przecięciu średni ,  a ceny nieposzły 
tą razą w górę. owszem były pomyślne dla kupujących,  chociaż za 
lepszy towar dobrze płacono.

W drodze sprzedali, a mianowicie w Cieszynie Lcibiscb Ailer- 
hnnd /  Żurawim 184 s z tu k ;  w Neutitschein Herscli Allerhand 140 
s z t u k ;  Leiser  Ficlimann 160 s z tu k ,  obadwa z Żurawim; Salomon 
Seemann ze Stryja 140 sztuk ,  Samuel Kriss 2 3 4 ,  a Samuel Stein 
135 sztuk także z żurawim. W Lipuiku sprzeda l i : Hersz Dicker 
<3 sztuk, Schuell  Spiller 30 sztuk, Mojżesz Tabak 114 sztuk, Juda 
Ornstem 97 sztuk, Hersz Spiller 50 sztuk, wszyscy z Żurawim. —

irdma popędził na sprzedaż Herscli Allerbąnd z Żurawim 85 
sztuk, co ogółem wynosi 1442 sztuk.

Na targu Wiedeńskim było 2122 sz tuk ;  za cetnnr płacono 56 
do 58 ż l r .  w w.

Na przyszły tydzień oczekują z Galieyi 1500 sztuk wołów.

ii.a r .s - I w u ie w h i .

Dnia 1. s ie rp n ia .

D uka ł  h o l e n d e r s k i ............................................
D uka t  c e s a r s k i  . . .
P ó l im p e ry a l  zl, r o sy jsk i  .
R ube l  s r e b r n y  r o s y j s k i ...............................
T a l a r  p r u s k i .................................................
Po lsk i  k u r a n t  i p ię c io z ło tó w k a  . . .
G a l ic y js k ie  l is ty  z a s t a w n e  za  100 z łr .  .

g o tó w k ą  

z l r .  | k r .

| to w a re m
------ — __-

| z l r .  | k r .

m. U. 5 5 5 9
u o 5 10 5 13
u n 8 57 9 —
11 n 1 44 1 45
-  u 1 35 1 37
n n 1 17 1 18
n n 91 40 91 58

z ł r . kr .

K u r s  l i s t ó w  z a s t a u n y e l i  »v g a l .  s t a n .  I n s t y t u c i e  k r e d y t o w y m .

D nia  1. s ie rp n ia  1853.

Kupiono p ró c z  kup o n ó w  100 p o ....................................................m. k.
P r z e d a n o  „ „ 100 p o ................................................... „
D a w a n o  „ „ za  100 ......................................  „ ,,
Z ad an o  „ „ za  1 0 0 ........................................  . ." T) łl

( K u r s  w e k s lo w y  w ied eń s k i  z t s i e rp n ia . )
A m ste rd am  l. tł. m. — A ug s l iu rg  108s/ 4 1. uso. p e m i a  —  I. 2. m. F r a n k ­

f u r t 108' 4 p. —. i i i . i lnmbm-g 31 I. 2. in. L iw u rn a  109. p. 8. in. Londyn  10.42. 
i. 3. m. Medyolan 1 0 8 % .  M arsy lia  1 2 8 %  I. P a ry ż  128V2 I. B u k a re s z t  —  K o n ­
s tan tynopo l  — . Agi o il u k. ces . — . P o ż y c z k a  z r. |S'5I 5 %  lit . A. 9 3 % .  
lit . B .  — . L om b.  — . P o ż y c z k ą  z roku  1852 — . Oldig imienin. — .

( K u r s  p ien iężny  na g ie łd z ie  wićil  d. 30  l ip ca  o pól. do 2. popołudniu .)
Ces. duk a tó w  s lęp low anyeb  agio  t 4 ‘ a. Ces. d u k a tó w  o b r ą c z k o w jc h  agio  

14. Uos. i inperya ly  8.55. S r e b r a  ag io  9 go lów ką .

P r z y je c h a li tło JLirotm.
D nia  30. l ipea.

K s ią ż ę  S a p ie h a  L eon ,  z Byleza .  — PP .  f lo n ig s b e rg  -L eo n  . z  M uży łow a.
— W o n d o r f  A n t o n i , z IJo loskow jee.  — B i l iń s k i  D o m in ik ,  z Cykowa. _  G r o ­
d z ick i  S ta n is ła w ,  z Bz iank i.  — Ż ółtow ski  Jan ,  z K ra k o w a .  —  M a de jsk i  F r a n c i ­
sz ek ,  z J a w o rn ik a .  —  N ie w lo w sk i  Dominik ,  c. k. komis o h w . , z R z eszo w a .  —  
N ier .abilowski W ł o d z i m i e r z ,  z K ro p iw n ik a .  —  O lechow sk i  J a n ,  z  Z a le szcz y k .
— Ż u ra k o w s k i  Ja n ,  z  Z ad a ro w a .

D n ia  31 . l ipca .
PP .  C iep ie low sk i  D yonizy  i R o z e jo w sk i  T e o d o r ,  r a d c y  k ry m in a ln i ,  z  S a m ­

b ora .  —  K ra je w s k i  M ik o ła j ,  z  T u r z a .  —  Ł o d y ń s k i ,  z  Milatyna.  —  B y k o w s k i  
S tan is ław ,  z B o ra ty n a .  —  S o z a ń s k i  F r a n c i s z e k ,  z T a rn o p o la .

W y je c h a li z e  Mjicotca.
D nia  30.  l ipca .

H r ,  D z ie d u s z y c k i  A le k sa n d e r ,  do D c re w a e z a .  —  l i r .  P o n iń s k i  E u s t a c h y  , 
do P rz em y śla .  —  P P .  U je jsk i  S ta n is ła w ,  do Gajów. — G um ow sk i  W ik to r ,  do B e -  
r eźn ik i .  —  W ie r z b i c k i  Ju l iu s z ,  do T ru s k a w e a .  —  D o b rz a ń s k i  W ł a d y s ł a w ,  do 
M on a s te rea .  — D om inik  N c t r e b s k i ,  do K o n iu sz e k .

D n ia  3 ) .  l ipca.
J E .  t i r ,  G o luchow sk i  A g e n o r  . c. k. n a m i e s t n i k  , do K o p y czy m ec .  —■ H r .  

R z e w u sk i  L e o n ,  do K rakow a .  -  B a r o n  B e r t r a n d  J a n ,  do T a rn o p o la .  P P .  
U je jsk i  E d w a r d ,  do Melny. —  B ia to b rz e s k i  S t a n i s ł a w ,  c. ic. r a d c a  a p e l i .  , do 
D zydz i low a.  —  D w e rn ic k i  Józef,  były j e n e r a ł  w o jsk  p o l s k i c h ,  do T arnopola. — 
A u g u s ty n o w ic z  B o les ław ,  do K n iażego ,  —  W ik to r Jan ,  do C z e rn io w ie c .

T  E A T  IŁ.
D ziś-: opera niein.: „Don J ( i u i l . “

J u tro :  Przedstawienie polskie.  Drugi występ JPanay A nie li Klo~  
f lz iń f tk t r j , komedya: „Odlutlki i p o e fa ,” następnie: „ G a -  
l>iatko.“

TT sobo tę : na dochód JPanny L. D o e r i n g ,  opera niem.: „ITIaU" 
rer  und Sc>hl»ssei*.u

: scaai

Główny Redaktor  H f. S z r z e n i a w a  S a r  t y  n i . Z  c. k. galic. drukarn i rządowej.


